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WIADOMOŚCI HANDLOWE,

Giełda W arszawska dnia 14 Sierpnia 1829 r.
W exle. żądano

A m s z te r d a m  2">r z.  1». 
I l e r l i n  100 t a l .
Z  k r o t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 t a l .  
z  kr<xt: ter.* . . .
H a m b u rg ,  30 0  M k. 
L i p s k  100 ta l .  
L o n d y n ;  1. 1. s z te r .  
M o s k w a  100 r .  b .
P e t e r s b u r g  d i t t o  
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W ro c la w ,  100 t a l .
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Z ło to  P o lsk i®  z a  100 z ło .  .
I m p e r j a l y  r o s .................................
D u k a  O' I I o l .  n o w e  I s z t u k a  

d i t t o  s t a r e ,  w a ż n e  
d i t t o  na  p a s s i r .  r-. . . 
d i t t o  a u s f r j a c k i e .  . . .

P r y d r y c l i s d o r y .  . . . . .
P r u s k i  k u r a n t  . . *.

d i t t o  b i l e t y  k a s so w e *  
A s s y  g n a .  R o s .  . . ,
t l i l e t y  b a n k o w e  a u s t : z a  lOOfż  
E i n l e s u n g  S z e i n y  d i t t o  
L i s t y - z a s t a w n e .  .z 8 k u p .  (*)

ż ą d a n o p ł a c o n o Papiery. j ż ą d 1110 p l a c o n

O b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  p ó  z l .  300 309 — 308
d i t t o  d i t t o  w  p a i  ty ac l i . — — —

20 19 -.27 A s s c k u r a c j e  s k a r b :  . . I-— —: — __r
- _ _ ( ) b l i g a c j < ^ p r a g s k ic  • • • — — — _

_ Dow.- k.  c e n t r .  l i k w i d a c y j n e j . 36 — 35
d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . — — —

_ _ d i t t o  d i t t o  z a  inne.* . . — — ■* — _
3 — _ ' __ — Z a p i s y  d r o g o w e .  . . . . — — —
i _ ‘_ G b i ig ac .  ro s .  6 od 100 w a s s y g . — — — ,
i 178 20 d i t t o  d i t t o  w j s r e b r / 4e.  . — — —

_■ _ d i t t o  f> od  IÓ0 w s r e b r z e .  . — — — _
| _ _- _i d i t t o  5 ( d. 100 w  H a m b .  C e r t — — —

1 93 22 93 15 d i t t o  d i t t o  Nr P o  z. AnS l. — — -- -

Listy zastawne p o l -
H.ądano i p ła c o n o  9 2 j ; w k o ń -

R E R L I N .  1—  D n ia  11 sierpn ia .
•skie,  gotowizną:  z począt ku  
cu p ła c o n o  9 3 .  —  Obl igacje  u d z i a ł o w e  ( 3 9 0  z ł p . )  g o t o ­
w i z n ą :  ż ą d a no  5 0 J ,  p ł a c o n o  5 7 §  ; z dostawą na I w r z e ­
śnia f i s :  ż ądano 5 1 ,  p ł a c o n o  5 0j | ;  z dos tawą za 2  m i e ­
siące  f ix .  żądano 5 1 J .

H A M B U R G ,  —  D n ia  7 sierpnia .  —  P s z e n i c y  k u pi o no  
k i l ka  partji  na w y s ł a n i e ,  ale t y lko  w ziarnie  k tó r e  "do­
b r ą  wa g ą  t r z y m a ł o .  P ł a c o n o :  g dań sk ą,  e l b l ągs ką  i k r ó ­
l e w ie ck ą  125 do 140 tal. (25J- do 2 S f  z ł p .  za k o r z . )  —  
Zy t o  k u p o w a n o  ty l ko na k o n s u m ,  i p ł a c o n o :  e lbfągski e ,  
g d a ń sk ie ,  k r ó l e w i e c k i e  5 8  do 6 6  talarów.

WIADOMOŚCI K R A J O W E  i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  —  War sz awa .

—  D n i a  13  b. m. ,  o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  i 
T o  Demrr,  w k oś c i e l e  k at e dr a l ny m ś.  Jana , z, p o w o d u  
świe tny ch z w y ci e z t w o dn ie s i on yc h p r z e z  wojska N .  Pana 
nad T u r k a m i .  T a k i e ż  n a b o ż e ń s t w o  o d b y ł o  się  w oboz ie  
p o d  W a r s z a w ą  i w c e r k w i  na P o d w a l u .  W o bo zi e  i po 
ulicach stol icy o b w o ż o n o  dnia t e g o ż :  9  c horągwi  z tych,
k l o r e  w znacznej  l iczbie  z d o b y ł o  na nieprzyj ac ie l u y klucz  
j ede n t wi e r d z y  Syl i s trj i ,  oraz b u ń c z u k  paszy  dwu tulne-  
g o ,  k t ó r e  to trofea n ad e s ł a n e  z P e t e r s b u r g a  p r z e z  N.  
Pa na ,  z ł o ż o n o  w kapl icy  z amkowe j .

—- D y r e k c ja  g łó w n a  tow arzys tw a  kredytowego z ie m ­
skiego.

S t o s ow ni e  do a r t yk uł u  1 2 4  prawa s e j m o w e g o ,  o t o ­
wa r z ys t w i e  k rc d y t o w e i n  z ie msk ie in  , o g ł as za ,  iż  l isty z a­
stawne- s z t u k  3  l i tera C. N r  o 7 , 6 4 5  7 , 6 4 6  7 , 6 1 7  w raz z.

N ie ll.eząc w to w artości-kuponu od Ti czerwca r. ti.

dz ies ię c i oma k u p o n a m i  sk ra d zi o ne  zos t ał y  W'lnscicielowi  
Ja cko wi  Mj indeckiemu we wsi Mal i sz ewie  w p o w i e c i e  ra­
d o m s k i m  v\ o iewodz twi e  S a n d o m i e r s k i e m  z a m i e s z k a ł e m u ,  
k t ó r y  z tego powodu z a n i ó s ł  żądani e  do dyrekcj i  g ł ó w n e j  
O w yg o t o w a n i e  dla ni ego  n o w y c h  l istów zostawnych.  W z y ­
wa się z a t em  w s z y s t k i c h  k l ó r z y b y  do w ł a s n o ś c i  w s p o ­
mni any ch  l is tów prawa jajkowe rości l i  , ,  aby  z t ako we mi  
w dyrekcj i  g ł ó w n e j  w W a r s z a w i e ,  w pr z ec ią g u roku j e ­
d n e g o  od dnia 15 maja 1 S 2 9  roku , jako  daty p i e r w s z e g o  
o g ł o s z e n i a  , nie z a w od n ie  z g ł os i l i  się , inaczej  r z e c z o n e  
l i s t y  Zastawne u m o r z o n e  zostaną.  —  W Wa rsz awi e  dnia  
21 l u t e g o  1 8 2 9  r o ku .  —  Za pr eze sa  radca d yr ekc j i  g ł ó ­
wn ej  M. C h so w sk i.  ,—  P is arz  d yr ekc j i  D re w n o w s k i.
—  Zapisy Tes tamentowe  Jana Ż y c i ń s k i e g o ,  a m i a n o w i c i e :
1) Z ł p .  1ÓÓ0 z proct .  p o  5 od sta dla k o ś c i o ł a  X X :  
F r a n c i s z k a n ó w w -Łagi ewni kach;  2 )  Z i p .  1 3 0 0  dito dla 
koś ci oł a w G i e cz n ie ;  3 )  Z i p  sto dito,  dla szpi talu p a­
raf ialnego w P i ą t k u,  Rada adminis tracyjna,  z z ac h owa ­
niem praw osób t rzech,  p o d  d. 21  l ipca ,  z at wi erdz i ł a .

”  s z k o l e  nr.oje.wod. * P ł o c k i e j  b y ł o  w r o ku  t eraźniej -  
. ko l ny in ,  uczni ów zapisanych.  4 4 4 ,  z kt ór yc h u b y -  

w ciągu roku 65.  Bi bi jo leka  sz ko l na  będąca  z ar az em  
bi bl i oteką  publ i cz ną ,  l iczy  3 1 1 9  d z i e ł .  W tamtejszej  s z k o ­
le niedzielni )  r ze mi e ś l n i c z e j ,  p om a g a l i  n au cz y c i e l o m gor.

W s
s / y  n i  s z k

l iwie w da wani u n a u k,  uc z ni owi e  5 i 6  klassy;  
po trzech.
—■ T o m  6 ty  r oma ns u B r o n i k o w s k i e g o  p .  t. I l ip p o l i t  
B o ra ty ń sk i  w y s z e d ł  z d r u k u .  W s z y s t k i e  6  t omów iu  
In 1 2 m o ,  kos zt uj ą  u S l u k s b e r g a  z ł  27 .
—  N u m e r  31 t ygo dni ka  dla dzieci  w y s z e d ł  z druku i z a­
wiera:  1) W a l en t y  Duwal  ( d o k o ń c z e n i e )  ; 2 )  P odr óż  J ó­
zia z Wa r s z a w y  do S z l ą z k a ;  3 )  N i e k t ó r e  wyiątki  z d a w ­
nych po l sk ic h wi e rs zo p is a rz y .



( .040 )

—  To wa rz y s tw o  p a u to m ie z n e  Cłiigrinicf), bawiące  ter az  
w W i l n i e ,  ma zamia r  zwiedzić  powtórni e Uuc]szą sto ice.

I ' " " ' "  Ma t h ia s  b r a c ia . j
■ ^m ają zaszczyt uwiadomić P rześw ie tn ą  P u -  >;

$b !ic żn o sć;ie  sktad s\v6j to w a ró w  przenieśli £ 
Sna Krakowskie-Przedmieście do D O M t^W . g 
fW EHAERA pod Nro 359 n a  p ierw sze pię- g 
gtro obok głównego od wach i t .  . x
|  Gdy nadal trudnić się tylko będą han-g  
t  dlem hurtow ym  i kom m issam i, przeto g
% pozostałe to w ary  sp jzedaw ać będą za g
g zniżone ceny w  now ym  lókalu. g

— Z e  S zc ze b rze szy n a  d n ia  3 t  lip c a  — S to so wn ie  do p r o -  
g r ammatu  d r u k i e m  ogłoszonego  o d b y ł  się popis  p u b l i c z ­
n y  U c z n i ó w  szko ły  w o je w ódz k i e j  zamojskiej  w dn i ach  
27 28 i 2<j b. tu.; na  d n i u  os t a tn im po p i s u  wśrzód  l i c zn i e  
zg rom adz ony ch  gości r a czy ł  się zna jdować J W .  j ene r a ł  
Hurt i ng^ k o m m e n d a n t  t w i e r d z y  Zamościa .  P r ze d  ro zd a ­
n i e m nad g ród  u c z n i o m ,  k t ó r e  z r ą k  zna komi t s zych  gości 
odebral i ,  r e k t o r  do ręczył  u c z n io m  kończącym szkołę p a ­
t e n  ta kwa l i f i kacy jne  i w zab ran y m glosie pożegna ł  ich,  
dawszy  im s to sowno  pr ze s t rog i .  K i l k u  u c z n ió w  odp i e ­
r a j ących  pą t en t a  sw o iem i k o l l eg ów  im ie n i em  miało 
dz i ękc zyn ne  głosy w  języku  po l sk im ,  ł ac ińsk im i n iemie­
ck im,  Bólem J W .  Maz u r k i e wic z  d e p u t o w a n y  ok ręg u  
J anowsk i ego ,  sędzia p o ko ju  pow ia tu  kraśnickiego w  m y w ie  
pe łne j  enc rg j i  i g r u n t o w n e g o  p r z e k o n a n i a ,  w y s t a w i ł  cel  
i  u ż y t k i  n a u k  z z a s to sowan iem s w y c h  uwag  do naszego 
k r a ju .  Na re szc i e  X .  Iw a s z k i e w i c z  ka no n ik  chełmski ,  
p r e f e k t  szkoły,  dawszy  u czn io m r e l i gi j ną  naukę  zakoń ­
czy ł  u roczys tość  s zko lną  odśp i ewaniem zwycza jnego  hy rn -  
m u  dziękczyni en ia  Bogu  w  ka p l i cy  szko lne j ;  ucz n iowie  
k t ó r z y  o t rzymal i ,  paten ta kwal i f i kac j i ne  — Głogoski  I g n a ­
cy ,  G o s i ew sk i  I gnacy ,  H e r n i e z e k  K on s t an t y ,  Ka spe r sk i  
S t an i s ł aw ,  K o m o r o w s k i  K on s t a n t y ,  Olszański  ł a n ,  R a d ­
k i e w ic z  P lo to ,  S t a k c b r a u d  Józef ,  Ś tw o rż yń s k i ,  I gnacy .  
U c z n io w ie  k tó r z y  za ciągłą pi Iność  w n au k a ch  i obycza­
j e  chw a le bn e  zasłużyl i  na nag rodę  s zkolną ,  una  pu b l i c z ­
n ą  pochwałę  i  wp i s an i e  w  księgę s ł awy.
— Z k la s sy  X — S ie rp iń sk i  S e w e r y n  z nagrodą .  B o r y k o w -  
ski  Micha ł  z nagrodą.  Kamieński  E r a z m  z nagrodą .  Ka r ­
p iń sk i  A le x a n d e r  z nagrodą.  K o co w sk i  Jguacy .  Zy rz iń sk i  
Ka r o l .  K o z ł o w s k i - P i o t r .  H u s s  A n to n i .  L ic l iocki  Michał .
— Z  k la s sy  I I  — Maci e jewicz  A le x a n d e r  z nagrodą .  R z e -  
c zn iowsk i  Jó ze f  z nagrodą .  G ru sz ec k i  A u g u s t  z nagrodą.  
N o w y  Józef ,  P r ze koc zy ńs k i  I gnacy .  S tyczyńsk i  P aw e ł .  
R z c c z n io w śk i  L e o n .  Mo jcho Ka ro l .

- — Z  k la s sy  I I I  — W i e r z b o w s k i  J ó z e f  z_ nagrodą .  W o -
szczyuski  F r a nc i s ze k  z nagrogą.  H e r n i e z e k  Józef  z. n a ­
g rodą.  J awo r sk i  W i c e n t y  z nagrodą .  S t a w iń s k i  H ip po l i t .  
P o m i a n  Józef.
- -  Zi k la ssy  i y  — S k u r z y n s k i  F r a nc i s ze k  z nagrodą .  L i ­
p iń sk i  Antoni ,  z nagrodą .  RotomŚlci Atanis ław.
— Z  k la s sy  y  — Służa ł sk i  K o r o l  z nagrodą.  Bąkal sk i  W o j -  
e iecb,  L ip s k i  Tomasz .
— Z  k la s sy  J rI — I l e r n i c z e k  K o n s t a n t y  z nagrodą .  O lszan -  

.ski  J a n  z nagrodą.  Bfaszkowski  Józef .  G ło go w sk i  Jguacy.

A M E RY KA .  —  Jene ra łny  kap i t an  wyspy  Cuba ,  F r a n c i ­
s z e k  Dyon izy  Vices ,  wyd a ł  z fia wanny d, 17  c zerwca  na-  
s t ępu j ącą  do M e x y k a n o im—Odezwę:.

”  Mie szkańcy  Nowo-Hiszpan j r f  D łu g i e  i bolesne doświa- 
czen i e  mus i a ło  was prz . ekonać , ’ że b ł ę d y ,  k tór e  pod p ł a -  
ązcaein wolności  i n i epod leg łości  u aj niebacznie jszyeh z po -

ś ród  was uwiod ły ,  nie  co innego m i a ł y  na celu,  j ak  zaspokoić 
d u m ę  tych,  od k tó rych wyszły  i rozpuścić  wodze wszelkiego 

rodza ju  s wawoli  bez wzg lędu na  o p ł a k a n y  los n ieszczę śl iwe­
go k r a ju ,  k tó ry  b y ł  ich widownią.  D a w n e  uświęcone wę­
z ły ,  k tó r e  was ł ą c z y ł y  z m a t k ą  ojczyzną r o z e r w a ł a  bez-  
p rawość  i zdrada;  w n e t  u p ł y n i e  S lat,  odkąd  ani na chwi­
le nie używal i śc ie  owej  n ieoszacowanej  spoko ju  ości i owej 
b łog ie j  obfi tości ,  k t ó r e  n iegdyś  p r z ez  t rzy wie ki s tanowi­
ł y  wasze szczęście-. T o  ulegli p r aw u  panowania  f an t a s ty­
cznego,  to znowu poś ród  ana rch j i ,  k t ó r a  u was nazywa  się 
wolności ą,  doświadczal iście zawsze  i wszędzie  ty Iko podu -  
s zczcń ,  p r ze ś l adowań  i nędzy .  Gdy  bowiem sz acowne o b y ­
c z a j e ,  k tó r e  warn p r zek aza l i  wasi p r z o d k o w i e ,  m ie j ­
sca no we mu  r zeczy  po rządkowi  u s t ą p i ł y ,  rozumiel i śc i e  , n i e­
pewni między  obojgi em i w końc u  chwyciwszy sic os t a tni e­
go,  że jednac ie  sobie p rzcz to  nazwi sko fi lozofów; wsza ­
kże  rzuci l iście się t y lko na ok ro p n e  sk a ł y  n iemora lńość i  
i b ezbożnośc i .  Gdz ie  tylko oko  w k r a j u  waszym s p o j r z y ,  
k tó r y  natura tylu wyposażył a  ł a s k a  mi,  wszędz ie  do s t r z e ­
że sm u tn y ch  sk u t kó w  owego o s t a tn i ego  zn i s zczenia ,  k tó r e  
z jednej  sjtrony z n i ewiary ,  z d rugi e j  z n i e roz t ropnośc i  u k a ­
za ło  sio na każde j  części  budowy  spó ł e cz eń sk i e j .  Ko se io ł  
.wraz z wyższemi  stanami po sz e d ł  w poga rdę ,  ze l żono  s ł ugi  
o ł t a r zów,  z an i edbano  część boską  okup ic i e l a  ludzkości  a n a ­
wet wy szyd/ .ano ją;  towarzys twa tajne,  k tó rych  c za rne  i kace r -  . 
ski e synody  same  gr zechy  rodzą ,  doznawa ły  wjmiejscu t am­
tych op iek i  i o b d a r z o n e  zos t a ły  w ładzą .  Wasze  d ro g i ,  
miasta i m ieszkan i a  ś l edz ą .wygnańcy ,  a nieczysty lud zo ­
s tawiony j e s t  sam sobie i swo jemu  zdziczeniu.  Ażebyście  
tern ła twie j  p r zy jmowa l i  codz ienn ie  n o w a  powstające i zn i­
kome  p lany waszych n ie roz sądnych  w ładzc ów ,  pozwo lono  
wam p rzyzwyczaj ać  sie f ormalni e  do r ab u nk ów ,  ł o t ro s tw ,  
mordów i dó wykonywan ia ,  wszelkich n ieprawośc i .  Cóis 
pozos t a ło  j es zcze  7, owego  spoko jn ego  k r a ju ,  k tó ry  nie-  
o-dyś b y ł  wzo rem dla chr ze sc ju ł s twa  i go dny m w i z e r u n ­
k i em Hiszpan]!  eu rope j sk i e j  t v p e ł n i e n i u  cnó t  wszystkich . ?

» P o ś r ó d  takiego nieszczęścia i kiedy,  s t raszna  ka tas t ro­
fa właśn ie  wieńczyć mia ł a  d z i e ł o  z ło śc i ,  zjawia się na w a ­
szych b r zegach  woj sko  h i s zpański e ,  więcej  ożywione ży­
czen i em uspoko j en i a  u m y s ł ó w  i p r zywrócen i a  p o r z ą d k u ,  
j ak  zbie r an ia  w aw rz yn ów  na po lu  h o n o r u .  Wznios ły  m o ­
narcha ,  k tó r y  je pose ł a ,  jes t  waszym t akże  mona rc hą .  J a ­
k i e  . bać nastąpić m o g ł y  zmiany ,  od wrześni a 1 82 1 ,  k iedy  
g romada  n ie s fo rnych  żo ł n i e r z y ,  korzys ta jąc  ze szczególnych 
oko l i cznośc i ,  o d w a ży ł a  s ię ogłos ić  bu n t  w imien iu  n i epo­
dległośc i ,  n igdy p r zec i eż  kró l  n i e  s t ra c i ł  p rawa  odz iedz i ­
czonego po sw o ic h ' p r z odk ach ;  n igdy w n uk  F e rd y n a n d a  i 
Izabel l i  nie p r z e s t a ł  być p r a w y m  m o n a r c h ą  Nowo-Hisz -  
panji  , kra ju, ,  k t ó r y  owi s ł awni  k ró lowi e  i nas t ępcy  ich o d ­
k ry l i  i zawojowal i ,  a k tó r ego  k o r o n a  h i s zpańska  p r zy  sta­
ł ośc i  i wsze lk i ego  rodza ju  po św ięc en i a ch ,  oświeci ła po»- 
ż ądaną  poc hodn i ą  świętego Ewang ie l i s ty .  J emu  tylko w in ­
ili j es teśc i e  waszą cywil izacje,  s z tuki  i wszys tko,  co was  
odznacza od dzikich,  z amie szku j ących  j es zcze  cześć wasze­
go k ra ju .  Bracia to wasi p r zybywa ją ,  a żeby  p r zydus i c  ha ­
n iebny  potwór  anarchj i  i nup.owrót z jednać  wam wszys tkie  
te b łogns ł awićńs twa  , k tó ry ch  ojcowie wasi i wy sami  w 
ciągu 300  l u f  używali .  J e d n y m  je s te śmy na ro de m ;  nasza  
rei igjn,  nasz j ę z y k ,  nasze  obyczaje  są j ed ne  i też same.  D a ­
leka n iech  odC nas będzi e  wszelka po ta j emna  zawzię tość ,  
wszelkie  uczucie  z ems ty  z a p r z e s z ł e  u r azy .  P i z e s z  os 
niech zu pe łn i e  wyjdzie  z pamięc i  bez  w y j ą t k u  osób,  s t anów 
i zdar zeń.  N ie u s t a n n ą  zasadą  d z i a ł a ń  wo jska  będz i e  zo ­

stawić p r z y  do tych cz aso wyc h  mie j scach  i z a t r u d n i e n i ac h ,
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Wszystkich u r zęd n i ków ,  cywilnych ,  wo jskowych i ducho-  
ivny*di, j'csfi tylko u słueba j ą  g ł o s u  swego m o n a r c h y ,  a na­
wet dochodzić ich bę d ą  wszelk i e wy nagrodzen ia  i z ap ł a ty  
jeśli wspier ać  będą zacne  nasze  przeds ięwzięci e.

W l inieniu N.  F e r d y n a n d a  VI I  i zgodnie  z j ego r o z ­
kazami mona rszemi ,ponawiam wam zapewn ien i e ,z e  niedocie-  
czona za s łona  zak ry j e  zdarzeni a  ostatnich la t  o śm iu ;  nikt  
nie dozna  żadnego p rześ l adowania ,  j ak ibąć  z r esz tą  b y ł  j e ­
go sposób myś l en i a  i pos t ępowan ia  w ciągu tćj n ieszczęśl i ­
wej epoki .  T ak i e  j e s t  wyraźne  życzeni e k r ó l a ,  k t ó r y ż  
Wysokości t r o nu  s.vogo sp o j r z a ł  na n e szczęście.i c i e rp i e ­
nia ukochanych  synów swoich w Nowo-Hiszpanj i  w z r o ­
kiem li tościwym. Ty lk o  w na jkon ieczn ie j s zym razie u ż y ­
je  wojsko s i ły  . .przeciw t y m ,  k tó r z y  się odważą za p o m i ­
nać o swoich oho w iązkach.  Wszyscy i nn i  pozost aną  w 
spoko jnem posi adaniu  i używaniu własnośc i ,  osoby ich bę ­
dą s zanowane ,  wz a j emne  zaufanie będzi e  p r z yw róc on e ,  a 
mi łość b r a t e r s ka  po ł ąc z y  swię t emi  węz ł ami  H i szpanów obo­
je j pó łku l i  ziemskiej .  Dla osiągnienia t ak  pożądanego  
powrotu  p o k o j u ,  r o z k a z a ł  k ró l  J.  ażeby natychmias t  wy­
s ł any  b y ł  znaczny oddz i a ł  w o j s ka  pod roz kazami  b ryga-  
djera  j e ne r a ł a  Don  I s idoro  Ba rr adas  , do k tó r ego  p r z y ­
ł ąc z y  się później  res z ta  oddzi a łów,  k t ó r e  sk ł adać  będą  
wie lką  a rmję .  T e m u  to wojsku powierza  król  J.  p r z y ­
wr óc e n i e  o j cowski ego r z ą d u ,  we wszystkich prowinc j ach 
Nowo Hiszpanj i .  Z największem ukon t en to wan ie m p rz y ­
chodzi  mi uwiadomić was , . że naczelny wódz wyprawy  , 
o r a z  prawi  i waleczni  ofacerowie i żo łn i e r z e  do,nie j  na ­
l eżący , są wzorem ka rnośc i  i umia rkowan ia .  Wszys tko ,  
ęo przedsięw ezrną , odpowiadać będzi e  z am ia rom  p o k o j u ,  
zupe łne go  zapomnień i a  p rze sz łośc i  i l udzkośc i ,  k tó r a  o ż y ­
wia tak naszego span i a łomyś lnego  i dostojnego mo na rchę ,  
j ak wszystkich jego wazal lów,  wzgl ędom braci  nowohisz-  
pa usk i ch . , ,
—- Piszą z M ex yk u  p o d  d. 18 maja:.  Na  po zó r  panu j e  tu 
6poko jność ,  ale w is tocie nie ma publ i cznej  ufności ,  b p o -  
dz iewano  się u l epszeń ,  k iedy  na czele r z ądu  pos t awi o ­
n o  G u c r r e r ę ,  Zawalasa i San t a  Anę , a le  doświzdcz.eriie 
po k a z a ł o ,  że  spr awy Rzeczypospo l i te j  po t r zebu j ą  w iększych  
t a l en tów  i cha r ak t erów  , niż, j e  maj ą w spomniane  osoby.  
W ojn y  i ma rnot r aws two pie rwszych  u r zędników zn iweczy ­
ł y  ź ród ł a  pub l i c znego  bogactwa,  a b r a ku j e  ducha twórcze ­
go ,  k tó ryby  o tworzy ł  nowe ź ród ł a .  W oj n y  domo we ,  k t ó ­
r e  Mexykowi  więcej z a szkodz i ł y ,  jak wojny zew nę t r zn e ,  
Brodzi ły sys t em dezo rgani zacj i ,  k tó ry  nie tak p r ę dk o  b ę ­
dz i e  można  usunąć .  W ę z ł y  spo ł eczeńsk i e  nie r o zp r zę g ły  
się jeszcze,  ale t a k z e s ł a b ł y ,  iż po t r zebu ją  wielkiego wz mo­
cnienia .  ' d a w n i e j s z e  marzen i a  o wielkim s topn iu  p o m yś l ­
ności  dłuj jo jeszcze będą marzeni ami .  Handel  moź,na uwa­
żać za zup e łn i e  upad ły .  Rząd  nie może nawet  od ro z b ó j ­
n ików oczyścić gościneej  Rolnictwu b r aku j e  r ąk ,  a o k o ­
pa lni ach  więcej mówią w Lo ndyn i e ,  niż, tutaj .  Gd ybyśmy  
p rzyn a jmn ie j  mieli tak i ego męża ,  k tó ryby  pos i ada ł  p o ­
wszechne  zaufanie.  Ale nie m a m y  takieijo^-amosł-iyałrpoji.  
ci ze zdziers twa k r a j u  ży jący,  już, się u p r z y k r z y l i  n a r o ­
dowi .  Woj sk o  od czasu r a b u n k u  w'Oaxacn  i Mexyku.  jest  
edemorą l i zowane  ; r z ąd  nie m ó g ł  nawet  200 ,000  do ll arów 
pożyczyć ,  o wyprawa  z l l a wa n r i y  p r zec iw  Mexy kow i  nie 
j es t  już  t a j emnicą .
—  Z  M e x y k u  cl. 17 czerw ca. —  Rząd  u wiadomiony z a ­
s t ał  p r z ez  umyś lnego o wyprawie  h iszpańskie j ;  ale już p i e r ­
wej  mus i a ł  o. niej  wiedzieć,  gdyż  n a ł o ż y ł  wielki  poda t ek  
na zap ł acen i e  ż o łd u  wojsku. P o d a t e k  t e n  ma przyni eść .  
5  mi ł l jonów dol larów.

—  P.  Gorost iza ,  fe roźni eszy  p o s e ł  m.exylcatiski w Nidor* 
l a n d a c h ,  m ianowany  zost ał  p o s ł e m  w- L o n d y n i e ,  8’ w jego 
miejscu mianow ano  P. M e r c a d o ,  s e k re t a r z a  przy,  lcgacj i  
w Washingtoni e .  Rząd  u si łu j e  ciągle dowodzić, ,  że zaxuia- 
ry .]cg°  s<t  j-'k na j l epsze .
—  Buenos -Ayre s  maj ą za z ł e  P.  R ivadavi a ,  że  się s ch ro ­
n i ł  d a  E u r o p y , gdyż p rawdziwy  przyj ac ie l  ojczy zny nie 
powinien jej opuszczać.  Za rzuca ją  mu t akże ,  iż był  w po* 
rozumieniu  z Lo pezem.  Do  miasta B u en o s -A yr e s  p r z y p ę ­
dzono 3 0 0 0 .  wołów,  z ab ranych  w dobrach p u ł k o w n i k a  R o­
sas,  k tó r y  t r zy ma ł  s t r onę  Lop eza .

A N G LI A.  —  Z  Londynu, d n ia  2  s ie rp n ia .  —  W ie l k o ­
r zą dc a  Ind  ji wschodnich wyd a ł  odezwę  zachęcaj ącą  p r y ­
watnych do udzielania r ządowi  wszelkich p r o j e k t ó w ,  k t ó ­
rych u sk u t eczn i en i e  m o g ło by  podnieść  p r z e m y s ł  na rodo - .  
iwy i hande l  tak l ądowy,  jak mor sk i  , u sun ąć  n i e do go dn o ­
ści nowych o s a d ,  r oz s ze r zyć  wychowanie m ł o d z i e ż y  i W- 
ogólności  pomnożyć  pomyślność  państwa  ang ie l sk iego  w, 

T n d j i ć h ,  Dz ienn ik i  angiel skie  uważają  odezw ę tę za w a ­
żn y  k ro k  yv pos t ępie  cywil izacj i  o g ro m n eg o  k r a j u  Ind j i  
wschodn ich.

A U S T R I A .  —  Z  W ie d n ia  d n ia  2  s ie rp n ia .  —  XiąŻ« 
Me l t ern i ch  wy jecha ł  z hr.  Ł e bze l t e rn  i P.  Gent.z do C ie ­
plic w Czec h . ch ,  dokąd  także  wyjeżdża król  J .  p r u s k i .
—- Oprócz  wizja innych Polaków zna jdu j e  się u w ód kar l a -  
badzkich  poeta  Mickiewicz.
—  O t r zę sieniu  ziemi w okolicy Nagyka ł l o ,  w W ę g r z e c h ,  
donosi  tamtej szy f izyk na s t ępu j ące  s zczegó ły ;  Ro zm a i t e  
nadzwycza jne  zjawiska meteo ro log i czne  p o p rz e dz a ł y  t r z ę ­
s ienie ziemi .  Już  od p o ło w y  lut ego by ły  wiatry pó łn  o -  
cne,  z imne  ulewy , g rady wczesne ,  a d. -30 maja s p a d ł y
śniegi .  T a k a  t e m pe ra t u r a  t rwa ł a  do 23 c z e r w c a ,  od k t ó ­
r ego  nagle  zaczęły być upa ły .  Dn iu  29 czerwca po w s t a ­
ł a  ok ropna  bu rza ;  w nocy tegoż dnia ca ły  f i rm am en t  za ­
kryty. b y ł  ges t emi  c hm ur am i ,  a j e d n a k  j a k  gdyby  od zo­
rzy by ł a  noc ba rdzo  jasna;  z a r azem czuć b y ło  s i a r kę .  
Niedal eko gór  t okoj ski ch  widziano cze rwoność  p łomieni --  
stą.  Dnia  30 czerweh wy pog od z i ł o  się z r a z u  n i e b o ,  
ale wnet  nadc i ągnę ły  o lb r zym ie  ch m u ry ,  a z nich s p a d ł  
deszcz n i ek iedy w k ropl ach  wie lkości  orzecha  laskowego, .  
Zadziwia ło wszystkich ,  że w ciągu ulewy s łychać  by ło  w 
pow ie t r zu  nadzwycza jny  szum i ł o s k o t  , co z ra zu  wzię to  
za zbl iżające się g r z m o t y ,  nie późnie j  u z n a n o  za zjawi­
sko nieznane .  P r z e z  t r zy  dni  p o p rz e d n i e  psy i ko ty  b y ­
ły  ciągle n i e s po ko j ne ;  t am te  w y ł y ,  t e  g r z e b a ł y  w z i e ­
mi i p r z ys łu ch iw a ł y  s ię,  j ak  gdyby w niej  coś zw ie t r zy-

T y ,  nie po p rz e s t a w a ły  zaś  na j e d n y m  w y g rz eb an y m  d o ł ­
ku ,  ale wygrzebywały/-  ich częs to po  20 na dz i eń .  P o ­
wiet r ze  by ło  nadzwycza j  pa rn e .  W p o k o ju  w k tó r y m
sp a ł e m ,  zn a jd ow a ł  się j a m n ik .  Pies  ten  zaczą ł  być  n i e ­
spoko jny  po pó łn o cy  i z awy ł  k i l ka k ro tn i e .  O godz in i e  4  
zrana  , p r z e b u d z i ł o  mn ie  wst r zą śn ien i e ,  s ł y s z a ł e m  ło s k o t  

~i~w-rpnśo i ł e m  [>sa z po k o j u ;  w y ł  on na dz i edz ińcu  w r a z  
z i n n cm j p s a m i . "  T o -p i e r w s ze  t r zęs i en i e  ziemi  , s ł y s z a ło  
wielu innych.  P ow ie t r ze  by ło  -przez ca ły  dz i eń -ch łodne ,  
ale w poko ju  by ło  pa rno  aż do u p r z y k r z e n i a .  O godzi ­
nie S wieczorem zacze rw ien i ł o  się n iebo od zachodu k u  
wschodowi i po niezwyczaj  nym ło s koc i e  w-powicl rzu  i ś ród  
t u r k o t u ,  j ak  gdyby  k to  beczki  p ró ż n e  po  kamieniach w o­
zi ł ,  z a t r zęs ł a  się z iemia  dw u kr o t n i e .  Ludziom zaw raca ­
ło  się w g ł o w i e ,  zwier zę t a  zataczały się,  Widz i a ł em chy - 
bo tonie się na c z y ń  s zk l annych  i l i chtarzy.  Woiuiica,  k tó .
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r y  właśni e  c iągną ł  wodę ze s t udni ,  s t rac i ł  r ó w n ow ag ę  i o 
m a ł o  co nie u toną ł ;  z kominów opada ł  t y n k ,  i nne  za w a­
l i ły się,  wie le  do mów  znacznie  zostało uszkodzonych .  
P ta szk i  w mie szkaniu  mojćm zaczęły wydawać piskl iwe 
g ł o s y ,  j ak  gdyby  się do ich k l a tk i  jakie d r a p i eżn e  zwie­
r z e  dostać chciało;  wóz,  k tóry s ta ł  na pag ó rku  z w o d ą ,  
sam się s t oczy ł .  Studni e m i a ły  j e szcze p r zez  ki lka dni 
po  t em  t r zęs ieniu  z i e m i ,  wodę  mę tn ą  i n i ep r zy j em ną .  
Między  Ny je rgyhaz  i F e j e r t o  zn iknąć  mia ł  s t arożytny p a ­
gó re k .  B a rome t r  p o k a z y w a ł  ciągle zmienne  powie t r ze .

T U R C J A  - -  N o r y m b e r s k i  K u r  j e r  p oko ju  i w o jn y  donosi  
o  poddan iu  się I l uszczuka,  a i e - w i ado mo ść  ta jes t  z aweze -  
sna,  Wiadomość  umieszczona w  w ie lu  gazet ach  że R u -  
szczuk jes t  d r e w n ia n ą  w a r ow n i ą ,  n ie  zas ługuje  na w i aro: 
jes t  to jedi ia  z na jmocn ie j szych  t w ie r d z  t u r eck i ch ,  mocu  vni 
mi t rem opasana.  Cy t ade l l a  j es t  ba rdzo  mocna  a wmieśc i e  
znajduj e się 9 mecz e tow i  p i ę k n y  bazar .  Mie szkańców l i ­
czą 25 do 3o tys ięcy.

WIADOMOŚCI - NAUKO WE.
O p is o w n i  p o lsk ie j  z p o w o d u  rozpraw  d e p u ta c j i  n a  p u b l .  

p o s iedzen iu  To w. Kroi.  W a rs z .  P r z y ja .  N a u k .  c zy ­
tanych . ( BóŁońc ten ię , )

Pon ieważ  wiele nazwisk  j e s t  spolszczonych za p o ś r e ­
dnictwem łac iny:  Cartesius ,  M e la n c h th o n , S c a l ig e r , J / e .  
d io la n , A y u i s g r a n ,  Colonia  i t ym podobne : od p r z y ­
jęcia za tem sposobów wypisywania  nazwisk s t a rożytnych ,  
zależy i tych nowszych wypisywanie .  D o  pew ne g o  sto­
pnia p r zyna jmn ie j  do p rowadzona  w tej mie r ze  ści słość  
w wypisywaniu  t a k i ch ,  tak s t a rożytnych  jak nowszych 
n az w i s k ,  j es t  n i e o d z o w n ą ;  nie t y lk o  w tych r azach ,  w 
k lo rychby  lego au tor  p o t r z e b ę  uzna ł ,  ale we wszystkich 
p ismach  i dz ie łach  poważni e j s zych,  i cechę nie s p e k u l a ­
cji ,  albo l ichego byle  zbyć piśmiennic twa noszących,  nie 
cechę na u ko w ą ;  n ieodzowną j es t  w dzie ł ach e l emen tn r -  
tych , w pismach pę r j odycznyeh ,  w dz iennikach ,  p am i ę ­
t nikach,  i uczel isze widoki  t r ak tu j ących ,  w gazetach n a ­
wet,  w roczn ikach  i j aki ch  bąe ak t ach  czy pismach u c z o ­
nych towarzys tw.  Dla tego stanowiącym i ustalającym 
p rawid ł a  o r t o s r a l i i ,  coś pewnie jszego w y r z e c ,  lub  z s ie­
bie dać wzó r  należy.  * J

4-. T/lewek syf. Lab.
Diajekt a s ł owiański e ,  nadewszystko  t e ,  k t ó r e  się ku 

wschodowi  roz s ze r zy ły ,  wyrazy w innych  dialektach k r ó t ­
sze,  w sp ó łb r z m ie n n e m i  s am og ło sk am i  w liczniejsze syl- 
laby roz w le ka j ą ;  i nne  s amog łosk i  w y rzu ca j ąc ,  s p ó ł g ł o ­
ski zlewając,  dwie lub ki lka syl lab w j e d n o  zbi jają,  w 
j edną  zlewają.  W'  po l sk im  król,  w innych 'ko-rol;  w p o l ­
skim hsią-ze,  w innych k n ia ź  ; w ru sk im wiu-ro-ja t-no  
w pol sk im (wiaęo ję tno )  wierut-no  ( 1J -  hsią-ze-cy  zbija 
się na księ-c.i. Z l ewków syl lab w fbrmaciach g r am ma-  
t ycznyeh ,  l iczne dost arcza j ą  p r z y k ł a d y  leż d ia l ek ty  i naśz  
d i a l e k t  polski .  Ki edy się t edy  cudzoz iemsk i  wyraz  do 
j ę z y k a  p rzyswa ja ,  w j ę z yk u  naszym powta rza ,  czyliż nie 
u lega t ymże  p r z y p a d k o m  że się śyl luby j ego  w niniejszą ich 
l iczbę z l ewaj ą  ? Gdy  pis zemy W o lte r ,  H oracy,  S ze ksp ir

( \ )  P o d o b ie ń s tw o  do p r a w d y  je s t  hartlzo  dnitrze, p r a w d o p o b k ń iś tw o  
j e s t  n ie  w a r te  i n ie p o trz e b n e  wy razów  sp o jen ie , lep ió jhy  było w fąró ję tnośu . 
N iez g ra b n y ch  i b e z p o trz e b n ie  sp a ja n y c h  w yrazów  nam nożyło  s ię  bez k o ń ­
ca  : k o s z to r y s  ! i  t. p .

K e m h r y d z ; n i kogo nie obroża zmn ie j s zen i e  syllab,  zu 
p e łn e  ich odrzucani e.  V o l t a i r e ,  H o ra t i u s ,  S h ake spe a r  
Ca inbr idge .  Szczególnie j  koniec nazwisk ulega opu ­
szczeniom i l i cznym odmianom,  Po mpe jus ,  T y r u s ,  two­
rzą w polskim P om p e j us z ,  Po m p e j .  R h o d ,  w Rhodzie  
T y r  w T y rz e .

N azw i s ko  na rodu  Srb ,  jes t  w d ja l ektacb  zachodnich 
j edną  t y lko  syl labą,  p rzewleka  się So-rah ,  w l iczbie mn o­
giej S o -r a -b i , S o -ra -b ia -n ic , So-raU  a-ne, Ser -b '  a.ne.  
Ale n i e . S er -b i-a -n ie  ty l ko S e r -b ’a-ne  albo Ser-b i- ja -ńe .  
Gdy  do wyrazu za-nia.  wymawian ie  n i ek tó rych  dialektów 
p r z y b i e r a  spó łg ło sk i  I, b,  zostaje dwie syl lab zęnila , zem- 
bla.  Z t r zech syl lab Ser-b 'a-iie  powsta j e podobnie  syl- 
l-ib t rzy  Ser  b la-ńe.  Jeżel i  w nazwi sku t r zysyl l abnem 
K.erblanie,  sp ó ł g ło s k a  1 w n i ek tó rych  dialektach p r zyb i e ­
r aną  bywa ,  za cóźby podobn ie  i nne j  sp ó łg ło sk i  j ,  p o ­
do bn i e  wpląt aćby  wymawiani e  nie m i a ł o ?  Ser -b 'a -i ie , 
Ser -b la -ńe  S er -b ja -ń a _ a ich k ra jna  Serbie,  S erb j a ,  al­
bo S e r -b i - la , S c r -b i - ja  a źle i b a rdzo  źle Ser -b i-a .

Przeb i ega  (ii ok i em i myś lą  zakończeni a  wyrazów ję.  
zyka  polskiego i d ia l ektów sławi ,niskich ile o nich wie.  
d z u ć  mogę 1 w żadnym znaleść nie mogę  taki ego,  w k t ó ­
ry  in by  ostatnia syl laba po samog łosce  po p r ze d n i e j  z -p o ­
j edyncze j  z ł ożona  by ł a  s amogłosk i .  VV ka żdym razie 
takim p rzybi ega  w pomoc do wymówienia  sp ó łg ło ska  p r zez  
Mroz iń sk i ego  tuk nazwana  podręczna..  7-tąd wnoszę,  
że w na tu r ze  j ę zyków s ł awiańsk i ch  i polskiego nie e s y -  
s tują z akończen i a  tak ie ,  j ak i e  są w nazwiskach  Alexan­
d r i a ,  Itali a i tym podobnych .  W po l s k im  tedy j ę z y k u ,  
jeśli  zakończeni a  obcych nazwisk  , dla gran t  apatycznych 
odmian ,  polskie  mają p r zybi e r ać  zakończeni a ,  tego rodza­
ju z ak o ńc ze ń  inaczej  wyrażać  n i ep od obn a ,  chyba p r z y ­
bierając ową po d r ęcz ną  sp ó ł g ło sk ę  j: Alex.mdr i- j a ,  Itali- 
ja. Ze zaś mam y  doświadczeni e  w w y m a w ia n iu ,  ze  n ik t  
z tą  p rzysadą  z j ak ąby  należało,  nie  w y m i w i a  i t a l i—ja, 
F r a n c y - j a ,  Szwa j - ca ry - j a ,  ale ta-k w y m a w i a  te nazwiska ,  
że ż a d n y m  sposobem z d w u sy l l ab n e m  j eżyka  wy ra z ów  
zakończeni em - rymować  n ie  mogą: I t al i - ja ,  żitp-ja,  zabi- ja,  
S zwecy - j a :  a p rze to  ocz yw i s t ą  jest ,  że na l eż y  te  l i - j a ,  
cy- ja  , j ak im sposobem s t o s o w n ie  do wyu iawia i i i a  w  j edno  
zę fm o-w ać ;  z j i - m a ć , zy-jąć , zp a ć  zjąć spoj ić i w j edno 
skoj arzyć:  a tego inaczej  n i e  dokaże ,  t y lk o  dw ie  sy l laby 
w j edną  ze jmując  i w  j ed ną  zamienia j ąc .  Na  t y ch  zasa­
dach  opa r ty ,  p i sywa łem Se rb j ap  l tal ja,  Szwecja ,  Szwajc.o- 
r ja ,  ("Serb-ja,  i tnl- ja) .  N i e ch  tu n ik t  n i e  sądzi ,  ażebym,  
samogłoskę i, w  spółgłoskę j p r zemieni a ł .  T y l k o m  w  zakoń ­
czeniu  spółgłoskę j p r z yb i e r a ł ,  a do p i e r o  ze jmując  dw ie  
w  j edną  syl labę ,  samogłoskę i w-ypuszczałem.  P is a ł em 
zaś A l ex an d r i - a ,  D a r i - u s z ,  bo t u  nie  j ak  w  l t a l i - i ,  ( I ta l - j i J ,  
czys t a  samogłoska i ,  ale jes t  A l e x a u d re i - a _^ J ) a r o i - ua  
z d y f to ng i e m  g reck im  ei,  a za tem dla r ó ż n i c y  wy ma w ia -  
n i a  i e tymo log i i ,  n ie  mogła tak jak samogłoska i, n iknąć;  
by ł em więc z n i e w o l o n y  pisać: A le x a n d r i - a ,  D a r i  i t s , a lbo 
A lc x a n d r i  -ja, Da r i - j t i s z ,  a zaś l t a l j a ,  F r an c j a  Szwajcar ja ,  
Serbia .  Czyl im w takiej  ana lyz i e  w y k r o c z y ł  co p r ze c i w  
zasauom języka,  .niechaj z n a w c y - r o z w a l a ć  raczą,  bo d o ­
tyc hczasow e  ich k r y t y k i  n i e  dochodz i ł y  t akiego pisania .

W ID O W IS K A  W  S T O L IC Y .

T E A T R  NARODOWY, ozne d r a m a ;  P rec jo za .  

’ G A B 1Y S T  T  O P O G RA F l C Z N Y , W salach r edu t owych .

Sz tukmis t r z  Bosko,  w namiocie  za K ra s iń sk im  og rodem.  

U c z o n y  pies F i d o  — -pod N r .  4 n  11a K r a k o w . ’P r z e d -
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